
Zniesienie okupacyi 
austryacklej w Królestwie.
A o im n isira c ya  p rze c h o d zi w  ręce rzą d u  polskiego.

Lublin (B. K.). Tutejsize pisma wydały wczo- 
Iai nadzwyczajne wydania, w których znmiesz- 

pod tytułem „Zniesienie okupacyi. Odda- 
_ adminłstracyi polskiemu rządowi", nastę- 

oświadezemie:
*^°wiadujemy się z autentycznego źródła, że 

austro-węgierski jeśt gotów zwinąć c. i k. 
wojskowy w Polsce i oddać administra- 

X  kraS°  polskiemu rządowi, skoro ten objawi 
^j^W ość je j objęcia.

Monarchl, austro-węgierska uczyni wszystko,

aby polskiemu rządowi ułatwić rozbudowę pań­
stwowej organizaeyi i na żądanie odda do roz­
porządzenia te środki i urządzenia, jakich Pol­
sce na razie jeszcze brak.

Natomiast oczekuje monarchia, że jej Polska 
odstąpi nadwyżki środków żywności i surow­
ców za odpowiednim i rekompensatami.

W  razie zawarcia takiego układu ustaną o- 
becne wojskowe rekwizycye, a publiczne spra­
wy gospodarcze będą oddane polskim organiza- 
cyom.

I

Zamach na Rada regencyjna.
Warszawa, 14 października, 

^ubitzymią senzacyę wywołała w całej War- 
wiadomość o  zorganizowanym przez na- 
dem okrację zamachu na Radę Regen-

Chcąc uzyskać pomoc innych stronnictw, 
demokracya zwTóciła się do narodo­

wiu-* ^w'^z^u robotniczego i polskiej partyi so- 
fc^uety<22n©j z  odpowiedniemu

(Od naszego korespondenta warszawstitego).

, _ r  p r o p o z y c y a m i ,

*aś przygotowała do tego oddziały »bia- 
U*ardyi‘‘.

jgj^uach miał być wykonany w nocy z 11 na 
oddziały „białej gwardyi" ze sprzy- 

totó^ócami miały owładnąć mieszkaniami re­

gentów I zmusić «feh do ustąpienia na korzyść 
pewnego arystokraty polskiego, połączonego 
bliskimi węzłami piiflfewieństwa z hr. Maury- 
cym Zamojskim.

Byłby on jedynym regentem. Wbrew oczekl 
waniom narodowej demokracyi, obydwie wy1 
mienione partye nie tylko odpowiedziały odmo­
wnie, ale zapowiedziały w razie potrzeby czyn 
ne wystąpienie w obronie Rady Regencyjnej, 
nie cofając się nawet przed walką w obronie 
rządu.

Takie stanowisko tych party i uniemożliwiło 
wykonanie zamachu.

Niemcy jui zaczynała
ewakuować Belgie
t.im  \ :emCy spalili hangary doków w Briiges. W y­

wieźli onr też cieżkie działa, iak również ma­

tog i L .
idasny ..Gońca Krakowskiego") 

y6 , Amsterdam, 15 października.
**£[>,. u£ dziennika ..Les Nourellps“ . wvdaw;t-XT_ s ---   • w y u a w a -

^  Hadze. Niemcy już od 1 października 
i|^2^zih wstrzymanie wszelkiej wysyłki ży- 

ku Cambrai, Roulers i Thaurout. W iel- 
%  ?^8**yny żywności zostały opróżnione. 
^ * ^ a r t o ś ć  zaś przewieziona- do Niemnie. 
“■ "óodent wojenny ..Telegraafu" donosi.

MLttuvj spdiui uaugołj ut/nun n
wieźli on; też ciężkie działa, jak również .
teryał, mąjący służyć do obrony wybrzeży, -
znajdujący się przv kanale, łączącym Moerbeke 
i Hoorn. Wszelka praca w Zeebrugge została 
wstrzymana. Wielka liczba dział, służących do 
ostrzeliwania aeroplanów, została umieszczona 
w odległości 10 do 15 kilom, od Brugges w 
kierunku wschodnim.

w**r*ymanie wsst^lch zamówień 
"takowych w zakładach Skody.

0 własny ..Gońca Krakon-ski^a . 
Praga, 15 października.

prupozycya po- 
. -> w  ; - ’ n y i  jest. istotuie pojm ow ana pow a- 

to  najlepiej z 1 r-j okolinenośi.!. iż 
 ̂ dyrek1 r zakładów w ojskow ych Sko-

tt'.jQ* a  ' . - " ' e c z w  d o n o s i :  Z e
V  .. Ąustoyi ..eht ist(jlu.

dy. Brever, zawiadomił tymi dniami mężów zau­
fania. zatrudnionych tam robotników o konie­
czności ograniczenia pracy. Cała nocna praca 
w zakładach Skody zostaje wstrzymana. W ubie 
glyrn tygodniu wstrzymano wszystkie zamó­
wienia wojskowe.

MALINOW, PREMIER BUŁGARSKI.

P rze d  d ym isyą  
niem ieckiego k a n c le rza !

Kraków, 15 października.
(?) ZaJedwie ks. Maksymilian badeński po« 

czynił pierwsze kroki w charakterze nowontia- 
nowanego kancelrza Niemiec, a już zauosi się 
na jego szybki upadek.

Powodu dostarczył list, jaki książę kanelerz 
wystosował w styczniu 1918 r. do hs. Aleksandra 
Hoheniohe w Szwajcaryi. Ks. Hohenłohe jest 
pacyfistą i e tego powodu nie mógł zostać w 
Niemczech podczas wojny. W liście wspomnia­
nym żali się ks. Maksymilian na pochwały, ja­
kiem! prasa lewicowa obdarzyła jego mowę, 
wygłoszoną w Karlsruhe i twierdzi, że jest zde­
cydowanym przeciwnikiem demokratyzacyi I 
parlamentaryzacyi. Domaga się wyzyskania 
wojskowych sukcesów i w końcu dodaje, że o 
Belgii powiedziano już wszystko, co w tej spra­
wie można było powiedzieć. Słowem staje na 
stanowisku wręcz przeciwnym .z  programem, 
który wygłosił jako kanclerz Rzeszy.

Najbardziej atakowany przez socyałistów 
ustęp tego lisi u brzmi dosłownie:

, Także ja pragnę naturalnie możliwego wy­
korzystania naszych sukcesów w przeciwień­
stwie do t. zw. rezolucyi pokojowej, która- była 
wybitnem dzieckiem strachu i fatalnych dni Ber­
lina. Pragnę możliwie wielkiej rekompensaty 
w jakiejkolwiek formie, ażebyśmy nie byli zbyt 
ubogimi. Belgia pozostaje jedynym objektem 
wobec tak przebiegłego przeciwnika, jakim jest 
Anglia. Przez głupotę wszechmemiecką i rezołu- 
cyę pokojową w równym stopniu ponieśliśmy 
szkodę11.

List ten został wykradziony ks. Aleksandrowi 
Hohenlohemu przez jego służącego, a następnie 
■znalazł się na łamach genewskiej*.,Tribune“ .

koro wiadomość o tern nadeszła do Berlina, 
ks. Maksymilian zaprosił przywódców stronnictw 
większości i wytłumaczył im psychologiczne 
pobudki swojego listu. Stronnictwa mieszczań-

K R A K O W S K I
wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt.

^«&Jccya i admmistracya: Kraków, ulica Dunajewskiego 7. — Telefon Nr. 2502.— Biuro mrastowe
administracji ulica karmelicka Nr. 16.

egzemplarza 3 0

PRENUMERATA
W KRAKOWIE:

miesięcznie . . 7 Kor. 50 haL
kwartalnie . . .  22 „ 50 „
Za odnoszenie do do i 1 Kor. 50 ha

wiasiecinio.
NA PROWiNCYI:

.rrzsiccznie . . .  0 Kor. — ha)
kwartalnie . . .  27 „ — „

OGŁOSZENIA:
Za wiersz nonpareillowy iedcolam. przj 
jednorazowem utrreszczeniu 50 hal, 
przy większej ilości umieszczeń 40 h 
Nadesłane . . . .  1 Kor. 50 h
ho kronice . . . .  3 „ -
Drobne ogłoszenia 15 ha!., mat rym o 
niaine i korespondeneya 20 hal., ot 

stówa.
Rękopisów redakeya nie zwraca.

N r. 1 0 6 .Rok I. Kraków, środa 16. października 1918.



Str. 2 „GONIEC KRAKOW SKI* Numer 106.

skie przyjęły do wiadomości jego wyja.śąjenia 
i postanowiły uniknąć nowej zmiany kanclerza; 
natomiast socjaliści podnieśli, że niemiecka 
propozycja  pokojowa tylko wówczas swój cel 
osiągnie, gdy koalicya zaufa politykom, którzy 
stoją na cele obecnego r^ądu. Należy zatem 
wszystko usunąć, co może rzucić cień lia szcze­
rość niemieckiej polityki, list zaś ks. 3faksymi- 
liana musi wywołać rozmaite podejrzenia. —  
Książe kaucelrz odpowiedział, że gotów  jest na­
tychmiast ustąpić, gdy  tego zażąda jedno ze 
stronnictw większość'.

Kwestyę, czy mają nadal współpracować z kan­
clerzom. postanowili socjaliści oddać do roz­

strzygnięcia posiedzeniu frakcyl, które ma się 
odbyć jutro. Jutro zatem nastąpi rozstrzygnięcie 
kryzysu kanclerskiego.

Kto następcą kanclerza?
(Telegram u-lasmj „ Gońca Krakowskiego") 

Be.lia, 15 października.
Jako następca kanclerza ks. Maksymiliana 

oadeuskiego wchodzi przedewszystkicm pod 
uwagę wicekanclerz Payer, a następnie sekretarz 
stanu Frzberger. Większość parlamentarna mo­
głaby jednak także powierzyć Scheidemannowi 
misyą utworzenia gabinetu.

paw 
M u  b i e c .

p p

l  ondyn ĆKeuter). Odpowiedź Niemiec do pre­
zydenta Wilsona wczoaaj podaną została póź­
nym wieczorom do wiadomości ze s.en  w tea* 
trach 1 na płótnach kinoteatrów. Niedzielna 
dzienniki powątpiewają o szczerości kroku Nie­
miec i oświadczają: Jeżeli Niemcy sąazily, że 
wfzysiKo, co  teraz jeszcze nastąpi, bęazie tylko 
targowaniem się o warunki pokojow e na kon- 
fereącyi, to  doznają gorzkiego rozczarowania. 
Dzienniki oświadczają, żo

SOJUSZNICY MAJĄ JESZCZE WŁASNE 
PUNKTY DOD \TKOWE DO 14 PUNKTÓW 

WILSONA,

które dotyczą różnych ZDrouni, popełnionych

przez Niemców od czasu ogłoszenia tych 
punktów. Nadto puuK-ty Wilsona n i; zawierają 
pociągnięcia Jo odpowiedzial.ioźci głównych 
zbrodniarzy, którzy spowodowali planowe okru­
cieństwa. Nić mówią też one o  naprawie zbro­
dni n» morzu, jak zatopienie okrętu I.einstar.

Dzienniki nie sądzą, by W iLon polecił en ten 
cie przyznanie zawieszenia broni bez silnych 
rękojmi. Proponują rozmaito warunki zasadni­
cze dla zapewnienia wstrzymania kroków nie 
przyjacielskich.

WŚźyiEktS dzienniki kończą tern, by podyk­
towanie warunków poruszyć Fochowl, k łó fy  
woj^k en tenty nie pozbawi owoców ich wspa­
niałych zwycięc-.fw.

Nota Niemiec nie daje ostatecznego
wyładnienia.

Londyn. (B. K.Ć Reuter dowiaduje się: Angiel 
ski urząd .praw zagr. otrzymał wczoraj rano 
notę niemiecką od posła angielskiego w Hadze. 
Bałfour i Bonar Law wyjecnaM z Londynu, by 
odbyć konferencję z Lloydem Georgem. Dalej 
dowiaduje się Biuro Reutera, że przy obecnym 
stanie rzeczy jest nieprawd 3po Johnem, by Kto­
kolwiek z odpowiedzialnych minLtrów mógł coś 
powiedzieć o sytuaeyi. Następnym krokiem Wil­
sona będzie porozumienie się z sojusznikami ce­
lem dyskusyi ogólnej nad odpowiedzią niemie­
cką. Na pierwszy rzut oka nota niemiecka przed 
stawia się jako przyjęcie nietyłko punktów o-

śwuidozeuia Wilsona ze stycznia, lecz także jego 
póŹEiiejaZjćh oświadczeń. Zdaje się, że Niemcy 
przyjmują te punkty naprawdę. Ale brzmienie 
noty nie daje ostatecznego wyjaśnienia co  do 
tego, czy warunki Wilsona zostały przyjęte bez 
zftatrw&nł, czy też Nksucy przejmują je jako 
podstawę do rokowań. Jasną jest rzeczą, że nie­
określone oświadczenia nie wystarczają. Nie mo 
że być mowy o tam. by wstrzymać operacje wo­
jenne. Zawieszenie breni możliwe je*t tylko na 
podstawie najostrzejszych gwarancył, że nieprzy 
jaciel nie użyje przerwy do tego, by znów roz­
począć walkę.

W sprawie Alzacyl I Lotaryngii 
Francya wyklucza jgode-

Genewa. (B. K ł. Ag. Hav. ogłasza szereg gło­
sów prasy w odpowiedzi Niemcom. Wszystkie są 
w tonie jak najnieprzyjaźuiejs^yni. „L ‘Homme I i 
br*“  pisze, że prasa niemiecka każdego dnia 
przynosi nowe plany porozumienia w kw estii 
aJzacko-lotaryńsldej i ostrzega, by Berl:*i nie od 
dawał się żadnym illuzyom w kwesty! A lzacji 
i Lotaryngii. Sprawa ta dla Fr»ncyi je»t sprawą

co do której wszelka ugoda jest wykluczoną.
..Mat n“ pisze, żo nota jest dowodem upadku 

Niemiec. N oU  udowadnia, że N iducy pozostały 
chytremł i nlelojalnemi. Nota jest dwuznaczna 
i nieełi Foch rozstrzygnie, czy wskazanem jest 
zawieszenie broal. Myśl o  mieszanej kom isji 
zdradza pragnienie, by pertraktować na równej 
stopie, jediiak przy zawieszenia broni.

Przed Ekufldacya stare! Austryi.
Kraków, 13 października.

(?) .,Ciernie wieczoru rozciągają się nad Au- 
stryą i nikt zdrowo myślący nie sądzi już, iż 
pańsłwo narodów w takim k-7raicie, w jakim 
ono się ooseorwatorowi przedstawia, przeżyje 
wojnę światową".

Tak picze wiedeńska „Arbeiter Zoltung" wo­
bec ujawnianych z niezwykłą stanowczością dą­
żeń poszczególnych narodów, wchodzących w 
zkła ' monarchii, do niepodległego, pafudwowo- 
go życia.

W  ciągu krótkiego tygodnia —  wywodzi ten 
dziennik —  wj wróciło s'ę wszystko, co  było n- 
święcone dotychczas, ponadto to, co  wieki prze­
trwało. Zbyt. długo opierano się konieczności 
przekształcania państwa w duchu i sensie wła­
snego prawa narodów. I vło się ślepj m i głu­

chym wobec wszelkich ostrzeżeń I najzomideń 
ozasu, więc hietorya świata przechodzi ponad 
zmurszałem naństwem i wszystkie faLszywe war­
tości, wszelkie pojęcia i wy obrażona, którcmi 
i hciano się pocieszać, pogrążają się w rozkiel- 
znanej buTzy. Okazuje się znów, le  wszj stkie 
związki dotychczasowe, na które się spuszcza­
no i któremi spodziewano się zakląć atakujące 

jsiły. uic-zem są i nic nie zoaerą, jeżeli państwu 
brak tego, to  j>dynie w naszych czasach stano­
wił'' może fundament państw: mianowicie zgody 
lutlów i ugrUiitowanŁa spojeń państwowych w 
św adom cóci i woli ludów.

Gdzież są te siły przeszłości —  woła cytowa­
ny dziennik —  na które się tak chętnie powoły- 
w ano0 Na co się zda n. p. Izba panów, w któ­
rej sądzono, że stanowi ona gw arancję bezpie- J

czeństwa państwa, gdzie jeot jej osłona i j®J 
gwaraneye? Gdzie jest, Kościół, pod skrzydle® 
którego spodziewano sio lozpiecznii? ukryć a*  
stryackość? Gdzie jest też wspólna armia, J**** 
posi.ulanie której sądzono się byó zabczpie<!*(H 
nyni przeciw wszelkim Kurzom? Wszystkie (t' 
siły, na których budowano i którymi -/riwier®0) 
no, okazują obecnie, w dnach niedoli i nieb617"; 
piezzeństwa, swą zupełną bezskuteczność. LĄ* 
dy odwracają sic od Austryi. a gdy one md 
chcą państwa, nie trzymają s ię .i nie podtrzyi 
imiją go. to jest cno stracone.

.Jakkolwiek bądź pojęcia wszystkich narodu** 
w A u str v i o przyszłości państwa narodów l <yl 
mijać się z sobą mogą. to jednak w-zy&tkłe i® 
narody rnają wspólny interes w teru, ażeby l>T<*t 
ces rozejścia się ich w taki sposób sic dokoflwj 
ażeby każdy naród wkroczył w sferą sa m o d ^ j 
ności swej bez zbvt wielkich strat i wstrząśnie^*" ■<> iffRozejść się one muszą i chcą tego, chcą 
scy, tak i 3 co do tego nie można się już 
wać złudzeniom. Czy i jak m ogłyby się one zeJy, 
7. powrotem, jest to dziś, jakkolwiek dziwnie * . 
brzm;, inm  kwestya. Pierwszą konieczne®®1’  
jeat przeprowadizwiie likw idacji nie dajł^Ly 
; ię utrzymać państwa narodów w taki s{K*y" 
któryby każdemu z państw narodowych oowi*’ 
raj wrota do rozwoju. B yłoby bez wątpię®^ Jj 
wielką korzyścią, * korzyścią dla wszystkiej 
gdyby to historycznie konieczno rozcjścij> J ‘“
narodow Austryi i \v ęgier mogło uę
dko i spokojnie, gdyby także ten pruce® 
być 'zakończony pokojem p o r o z u m  ewawczy?®^ 

Austrya —  kończy cytowany tt? tannłlt: —
ła się narodom obca i wsayscy bez wyjątku c j j j
id cIa tl* a' TLJknAln Al Tl i Ao*f1 rvWviaileją się we wspólnej niegdyś ojczyźnie — - 
Co wczoraj zdawało się jeszcze możliwe® t „ 
utrzymania, chwieje się dzisiaj i każdy 
odtrąca od państwowości ausŁro-węgCersiki6!  v°"- 
wa cząstkę. Proklamowanie prawa każdego ^  
rodu do swobodnego określania swoich 
sztych losów byłoby warunkiem nieuchronny^’ 
ażeby módz utrzymać tę ostakuą współ5 *  
która z faktów gospodarczych wyniknąć 
Dobrowolne ofiarowanie narodom woluoód 
jedyną możliwość zdobycia ich zjoifao 8- -p; 
tej podstawie da się bolesny proces 
starego państwa narodów z godnością i IljD 
rem dokonań.

Państwo czesko - słowack e 
zaczęło istnieć. - i.

Wiedeń (B. K.). W  komisyi wojekowe]\ ^
gaeyi austryackiej delegat dr. Koerner 1 ^  
dził, że propozycye pokojowe 1 nota ^ n g  
mieckiego wytworzyły stan prawny, *  v *a 
którego naród czesko-słowackt Jeot u***w ^  
samodzielną indywidualność 
wskutek tego zaczęło istnieć państwo Cj.0lPi- 
słowackie. Dlatego inowea w obradach te *
syi bierze udział tylko z zastrzeżenie®’ 
uznaje dalszego istnienia net a w k o n s iy ^ ^--------- — c» —  ^
nych z 1867 roku. Potem krytykuje ilit
sposób armię i zwraca się przocTw .s;P̂ ?r
jakoby czesko słowacki Ićgion złamał I'rZ-’ ^  

Gen. pułk. Dunki oświadcza, że żade®
rodów Austryi nie może istnieć s * °  JW
i wyraża nadzieję, że anajdrf sic silne r< . ^
współżycia wszystkieb narioóiiw nionarchii-

tępne posiedzenie jut.ro.
IR9

Skandal drzęWfl^ 
w Galicyi*

( Telefonem od kor. ..Gońca Krako
Lwów, 15 październ'J ^ 

Jeden z dzienników l w o w s k i c h dc ’0®1' ]?

eksploatacyę lasów, zakupionycli 
i>dbudowv w Rozwadowie od ™  ^
bomirskiego. 1 miliona nunrów kuni-
odbudowy w Rozwadowie od ks

ii, IUKKiv- M l- '
dano w ręce obce, a nuanowiefie h n «  pilt1* 
Knoll i Silberstein z Pragi, mimo iż ł ł j  gf* '
krajowy cli bardzo poważnych oferen ‘ 
wa nie jest jaszcze definitywnio 7,a.?ters*<̂  
gdyż wymaga zatwierdzenia przez 
robót publicznych. Koło polskie 
dopuści do zatwlerilzeńa tej oferty,
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Szał wiciekłoiel w  Berlinie
z powodu manifestu Polaków taboru

pruskiego,
Kraków, 15 października. 

(Kg) Przed kilkoma dniami ukazała się — 
wic donosiliśmy —  odezwa, podpisana przez 
"'^ystkieli posłów i bez wyjątku wszystkie 
'Rouniet wa polskie w zaborze niemieckim. 

Obecnie prasa berlińska zajmuje się tą ode- 
przyczem omawiając ją, wpada w szał 

Wściekłości.
I tak socyalietyczny „Yorwacirts" podaje 

* outlymi wyjątkami, całą odezwę, dodając, jako 
komentarz redakcyjny" 13 punkt orędzia W il­
sona!

Hakatyst yrzna ,.rost“  podaje tekst częścią 
słow nie. przy końcu streszczając odezwę. Li- 
6rainy „Rerliner Tagfblatt" po przytoczeniu 

R Pełnem brzmieniu odezwy polskiej dodaje 
Punkt, 13 orędzbu Wilsona z odpowiednim ko­
mentarzem. z którego dowiadujemy się. że 
“ bszary wschodnio-pruskie były początkowo 
^ ń eezkan e przez Niemców, zwłaszcza Prusy 

schodnie, później dopiero zostały spolonizo- 
j*3**®, a od półtora wieku, odkąd do Prus na- 

są przez ludność mieszaną zamieszkałe, 
że na oddanie prowincyi wschodnich mopły- 

y się tylko całkiem pobite i wewnętrznie roz- 
Padle Niemcy zgodzić.

Zdaniem „Beri. Tapebl." konsekwencyę
°®ktu t 3  niożna. odnosząc do zaboru pruskie-

“°> fozutniee tylko jako zniesienie wszystkich
|na,r wyjątkowych, a zarazem dać gwaraneyę,

Polacy pruscy jako niemieccy obywatele bę-
, ł  ntoglj korzystać w pełni z języka, szkół ł 
'kit ary;
I u^oss. Zeit“  podaje odezwę w streszczeniu 

e* komentarza.

oNaród niemiecki odeprze bezczelne 
polskie żądania".

|e® ) W najostrzejszy ton wpadł „Lokalanzei- 
T > który o manifeście pisze, że zawiera on

[ wypowiedziane w najbezczelniejszy ł obraża­
jący Boga. sposób. Czy rozumowanie manifestu 
odpowiada prawdzie, że Niemcy, zgadzając się 
na czternaście punktów Wilsona, godzą się tem 
samom na zjednoczenie wszystkich Polaków, 
a nawet i pruskich z przyznaniem im dostępu 
do morza — odpowiedź tę zostawiamy nowemu 
rządowi. My jednak mamy poważne wątpliwości, 
czy rząd zgodzi się na taką interpretacyę słów 
księcia Mąksa i stanowczo nie wątpimy, że

NARÓD NIEMIECKI ODEPRZE PuLSKIE
ŻĄDANIA,

których spełnienie znaczyłoby oderwanie pru­
skich obszarów i odcięcie Frus wschodnich od 
mszty ] aństwa. $,y usznem wprost jest twier­
dzeń''’. i.ikoby p bki naród poniósł na. równi 
z innymi narodami najcięższe ofiary. —  prawdą 
jest.natomiast to, że Prusacy, mówiący języ­
kiem polskim bili się nie gorzej, ifź  wszystkie 
inne pruskie wojska. O stosunkach galicyjskich 
nic chcemy mówić, bo o wielu rzeczach na ra­
zie nie można mówić. Główna część Polski. Pol­
ska rosyjska była o tyle mało dotknięta wojną, 
że rząd carski wstrzymywał s'ę «j<1 jakichkol­

wiek wojskowych poborów * obawy przea 
rewoiucyą! Najcięższe ofiary poniosły wojska 
niemieckie i austro-węgierskie. które Polaków 
uwolniły z pod przemocy milionowego rosyj­
skiego wojska, a które zaokupowawszy ten kraj 
wprowadziły tam ład i porządek, w kraju tym 
dotychczas zupełnie nieznany. —  Co do ofiar 
pieniężnych na rzecz państwa niemieckiego —  
tych Polacy zupełnie nie ponieśli, bo wiadomą 
jest rzeczą, że pożyczek wojennych nic podpi­
sywali. zebrane atoli pieniądze obracali na za- 
knpno niemieckich posiadłości. Że jednak Po­
lacy mimo tego wystąpili z tego rodzaju ma­
nifestem. świadczy to. że odwaga ich w obe­
cnych stosunkach bardzo wzrosła.

. Ni e s ł y c h a n e  w p r o s t  ż ą d a n i a ,

Orędzie Rady Regencyjnej w sprawie armii.
n Warszawa, 15. października.

Regencyjna ogłasza, następujące orę-
ifv r>

’ Rada Regencyjna Królestwa Polskiego, 
ły0, ńowiljjniy i stanowimy wprowadzić na- 
6 Qa las* rof(- rntypiąci d!a wojska polskiego 

rAPu ją ceni brzmieniu:
U l ę g a m  Panu Bogu Wszechmogącemu, 

«Cłyźnie mojej. Państwu Polskiemu 1 Radzie
jaki) tymczasowej zastępczyni 

Zwierzchniczej Pasńtwa Polskiego, na 
s  bodzie i w powietrzu i na kaidem miej- 
I ernie i uczciwie służyć będę, że będę 
l* jV^°®ych tw ych i dowódców słuchał, dawa- 

r°zkazy i przepisy wykónywał i wogóle 
^   ̂ ^achowywał, abym mógł żyć i umierać 

i prawy żołnierz polski.
Z ę, :*•** Pajfie Boże dopomóż". 

bą0 "Mlą. zaprzysiężenia wojska, przechodzi 
^*eoPO<1 wierzchnią władze Naszą, wskutek 

iolkie dalsze nominacyc ofic.crskic 

boty38 r ° dpisywanc bedn. 
trJtv - Wczasowe nominacvp pozostawiamy w

tłu
Hiki nalJ'chmiastowrgo zaprzysiężenia wojska 

wodług nowej roty polecamy Dyre- 
Romisci wojskowej przedsięwziąć od-

R Warszawie, dnia ld października 1018.
+ Aleksander Kakoweki.
Józef Ostrowski.
Zdzisław Lubomirski.
Prezydent ministrów:

w. z. (—) B. Broniewski.

’Ąk( K o m e n ta rz p ó łu rzę d o w y .
R pgene>j>iej w- sprawie przysięgi 

zrywający wszelkie dotychczasowe

prawno-państwowe konstrukeye, na których o- 
p.erala się organizacya wojska polskiego jest w 
myśl orędzia z dn. 7 bm. pierwszem urzeczy­
wistnieniem zwierzchnjczych praw Rady Regen­
cyjnej.

konsekwency! tegoż dowództwo naczelne 
nad wojskiem polskiem przechodzi w ręce Rady 
Regencyjnej. jako suwerennej władzy państwa 
polskiego.

H dniach najbliższych nastąpi nominacya do­
wódcy pierwszej dywizyi.

Zaprzysiężenie wojsk polskich
^  wykonaniu polecenia, dekretu Najdostoj­

niejszej Rady Regencyjnej z dnia 1- bm. wczo­
raj o godz. 4.30 po południu w sali konferen­
cyjnej Komisyi wojskowej na- ręce dyrektora 
tej Komisyi. ks. Franciszka Radziwiłła, złożyli 
przysięgę według nowo ustanowionej przez Naj­
dostojniejszą. Radę Regencyjną roty : pułkowni­
cy: Januszajlis. Minkiewicz. Berbecki wraz z 
adjufantami, dowódcy innych samodzielnych 

oddziałów stacyonowanych w Warszawie, oraz 
wielu innych oficerów.

Po7atem w ciągu dnia wczorajszego zostały 
zaprzysiężone oddziały w swoich garnizonach.

Zaloca Warszawy ma być wzmocniona przez, 
powołanie pułków z Osfrowia j Mińska mazo­
wieckiego. gdzie stały pułki piechoty i kawale- 
ryi. Równocześnie wzmocniono milicyę i roz­
dano jej karabiny. oraz zarządzono pogotowie 
żandanneryi.

Tf‘ Ostrowia odwołano oficerów niemieckich, 
którzy przebywali tam w charakterze instru­
ktorów. W  ciągu jutrzejszego dnia ma nastąpić 
wezwanie do żołnierzy wojska polskiego, pod­
danych austro-węgierskich i niemieckich, aby 
zdeklarowali się, czy chcą zostać. W  razie, gdy­

by wybrali pozostanie w armii polskiej, będzią 
im nadane obywatelstwo poiskie.

Zapisy do armii idą w  pospiesknem 
tempie.

Zapisy do artnii polskiej idą w pospiesznej 
tempie.

Przewidywane jest utworzenie kilku dywł- 
zyi; w związku z tem wymieniane jest nazwisko 
gener. Rozwadowskiego.

We środę odbędzie się w Ostrowiu rewia 
wojsk polskich w obecności członków Rady 
Regencyjnej.

Przejęcie „czerwonego krzyża" 
przez rząd polski.

Warszawa, 14 października 
Ministerstwo zdrowia publicznego zawarło za­

sadniczą umowę z c. k. komendą wojskową w 
Polsce co do przejęcia przez rząd polski gali­
cyjskiego Czerwonego Krzyża. Na skutek u- 
mowy powyższej minbteryum zdrowia publicz­
nego przyjmuje w swe zawiadywanie 5 szpitali 
w Dąbrowie Górniczej. Klimontowie, Puławach, 
Kozienicach i Opolu Lubelskiem.

Za chorych wojskowych, oraz za tych cho­
rych cywilnych, nad którymi ma opiekę władz* 
wojskowa ausbryacko-wę.gierska, należność ‘za 
lecizenie pokrywać będzie dowództwo wojsko* 
we. Nadto lekarstwa, instrumenty i środki opa­
trunkowe szpitali 3 powyższe otrzymywać będą 
po cenie zniżonej.
m m m n w a m m m m m rm m m m m m m

0 jahnajszybsze przejęcie 
władz z rąH okupantów.

Warszawa, 14 październiki.
Dzida] ukaże się w „Monitorrze Polskim14 

(jak to [zapowiadaliśmy wczoraj) dekret Rady 
Regencyjnej do przewodniczącego w Radzie mi­
nistrów, zalecający mu naitychmiastowe w dro­
żenie kroków, celem jak najszybszego pnrzeją* 
cia władz z rąk okupantów.

— O-------

N a ra d y  
z przedstaw icielam i 

Galicy! i P o zn a ń s k ie g o .
Warszawa, 14 paź lz!«rntka. 

Wydział prasowy prrezydyum Rady mini­
strów komunikuje:

„Najdostojniejsza Rada Regencyjna zwróciła 
.-ią do prezesa Koła polskiego w Berlinie, posła 
Władysława Seydy, tudzież do prrezjidyum Ko­
la polskiego w Wiedniu, o wydelegowanie w 
do'ach najbliższych do Warsrzawy przedstawi­
cieli kói, celem wspólnego rozważenie w War­
szawie sytuacyi obecnej. Zwracając się do pre- 
zydyum Koła polskiego w Wiedniu, Rada Re­
gencyjna nadmieniła, że pragnie, aby oprócz 
grup. wchodzących do Kola polskiego w W 'e- 
dniu. reprezentowane były również grrupy, sto­
jące poza Kołem".

Pożyczka państwowa 
polska.
Warszawa, 14 paź liiertuki 

W obec nagiej potrzeby uruchomienia całego 
aparatu państwowego, rząd polski ma zamłar, 
jak słychać, zaciągnięcia większej pożyczki we- 
wnętrrznej.

Z a p o w ie d f zniesienia 
c e n zu ry niem ieckiej.

Warszawa, 14 października.
W dniu 11 b. ui. odbyła się w lokalu cenzury 

niemieckiej zwołana przez nią konfereneya. * 
przedstawicielami pism warszawskich. w celu 
skłonienia ich, by jeozczc prrzez dni kilka nad-
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syła-li do cenzurry pisma. Szef cenzury niemie­
ckiej zapowiedział przy teni, że w najbliższych 
dniach cenzura będzie zniesiona. Konfzr.encya 
ta jednak nie osiągnęła skutku, gdyż niektórre 
pisma wychodzą w dalszym ciągu bez cwtzury, 
n ..Nowa Gazeta" wydrukowała dnia 1- b. m. 
list otwarty do cenzury. w .którym powiada., że 
nie uznaje jej, gdyż postępowanie cenzury jest 
bezprawne i nieigodne z inteneyami berlińskie­
g o  rządu.

Wystąpienie to ..Nowyj Gazety11 nic wywoła­
ło  zft stromy władz niemieckich żadnej reakcyi.

Zwiększenie szeregów 
armii polskie; w Ameryce.

Haga, 15. października.
..Dziennik Chicagowski" z 10 sierpnia zamie­

szcza następu,iącą wiadomość:

„W AŻNE ROZPORZĄDZENIE DO ARMII 
POLSKiEJ“ .

Ostatni numer ..PiuCtymr1 Komisyi W ojsko­
wej zamieszcza Nsrdrt ważny u ulowy komu­
nikat, przesiany przez pułkownika Martina Pol­
skiej Komisyi W ojskowej, który opiewa w prze­
kładzie po polsku, jak następuje:

Główny Komisaryaf Rzpltej Francuskiej. 1974 
Columbia Rd. N. W. Washington, D. C. 22 li- 

pca 1918 t.

Od pułkownika Jamuska Martina z 
W ojskowej Misyi Francuskiej, do pol­
skiej Komisyi W ojskowej 70 Fifth 

Ave. Now York City.

Panowie!
W  załatwieniu waszego listu z 20 czerwca 
spieszę Was zawiadomić, że o ile są jeszcze 
ja cy  Polacy „obcopoddanl" w obozach a- 
merykańskich, którzy byli zaciągnięci do 
Szeregów, pomimo, że nie byH obywatelami 
a którzy chcą być przeniesieni do armii poi 
skiej muszą oni w tym wypadku wnieść 
tylko aplikacyę o ich przeniesienie. W ła­
dze amerykańskie zwrócą należytą uwagę 
na tę aplikacyę.

Z poważaniem (podpis) James Martin. 
P. S. Iuformac-ya ta nadesłana została z Pro­

co N Marshall General Office. Przyp. Rodakcyi: 
Powyższe oznacza powiększenie możliwe bar­
dzo znaczne armii polskiej.

Królestwo Polskie obsadzą legie 
amerykańsko -  polskie.

W  Król. Pol. —  jak to już zaznaczyliśmy —  
utrzymuje się pogłoska, że terytorya polskie 
obsadza legip polsko-amerykańskie. W  kołach 
nannlowo-demokratycznyeh twierdzą, że począt 
kow o ma być wysłanych kilka dywizyi tych 
wejsk, które przejadą przez terytorium  niemie­
ckie, albo też wylądują wprost na ziemi polskiej 
w Gdańsku.

Rabuś zwłok.
REZULTATY ŚLEDZTWA W  SPRAWIE ZA­

BITEGO W  RZESZOWIE KRUPY.

(Telefonem  od kor. „Gońca Krahm osM eno") 

Rzeszów, 15 października.
(e?/> śledztwo w sprawie zabitego palacza ko­

lejowego Józefa Krupy dostarczyło następują­
cych danych: Krupa zwykł był często wskaki­
wać na stopnie wagonów pociągów towaro­
wych kolo mostu, za Wisłokiem, ahy się prę­
dzej dostać na stacyę do Rzeszowa, gihie peł­
nił służbę.

Nieszczęście chciało, że 12 b. m. szedł w oj­
skowy pociąg towarow y obsadzony wartą w o j - , 
skową. Jeden z żołnierzy dostrzegł Krupę i 
myśląc, że to bandyta, dał do niego strzał 
śmiertelny.

Leżące przy torze zwłoki już później obrabo- I 
wal jakiś niewykryty złoczyńca. !

Niedole szkolnictwa galicyjskiego.
Niedomagania szkolne- —  Brak nauczycieli. —  Młodzieży nie woh*o 

chodzić do kin —  Kursa dla wojskowych.
Kraków, 15. października.

(dl W dniach 7— 10 bm. odbyły się posie­
dzenia sekcyjne i plenarne Rady szkolnej kra­
jowej.

Sprawozdanie lustracyjne inspektorów szkol­
nych krajowych o obecnym stanie szkól ludo­
wych przedstawiły nowe strony ponurego obra­
zu skutków wojny przeszło 4-letniej. Podnoszo­
no słabą bardzo frekwencyę szkól ludowych, 
przedstawiano nędze nauczycieli i łączącą się 
z tem dezercyę z szeregów naucz. Stwierdzono 
jednak przyspieszone ostatnimi czasy tempo od­
budowy szkół w kilku powiatach i podkreślano 
życzliwą opiekę, jaką cześć starostów otacza 
nauczycielstwo w zabiegach aprowizacyjnych, 
(ale wymieniono i kilku starostów, którzy dla 
tej sprawy nic nie zdziałali, a nawet odmawiali 
nauczycielom bonów). W  tych sprawach powzię 
to odpowiednie uchwały.

W szkołach średnich istnieje brak nauezy-

cmli. osobliwie w mniejszych miastach Galicyi 
wschodniej, tak, że nauka odbywa się tylko w 
zmniejszonym wymiarze godzin, a nawet nie 
wykluczona jest obawa ograniczenia dalszego 
i zamknięcia klas niektórych. Brak nauczycieli 
zauważyć można szczególnie w szkołach prze­
mysłowych.

Celem przeciwdziałania demoralizacyi mło* 
dzieży uchwalono zabronić uczniom szkól ludo­
wych i średnich odwiedzania kinoteatrów oraz 
kabaretów i teatrów rozmaitości z wyjątkiem; 
przedstawień świetlnych, urządzanych osobno 
,.dla młodzieży11, zastosowanych do potrzeb na­
uki i wychowania, a kończących się przed 8-4 
wieczorem .

Dla uczniów-żołnierzy, uchwalono utworzyć 
6-tygodniowe kursa w- Krakowie i L/wowie, dl* 
młodzieży ukraińskiej we Lwowie i S tan isław o­
wie. Pierwszy kurs 6 tygodniowy zacznie et? 
w dniu 4 listopada w zakładach* których wy* 
kaz będzie podany do publicznej wiadom ości •

Co po wojniE najbardziej potanieje?
BartH zastaw nicze w  kłopocie. —  Nadmiar aparatów fotograficznych 
i lornet. —- Co musi najprędzej potanieć. —  Ostatnia godzina paskarzy

w ybiła.
Kraków, 15 października.

W dziwnie przykrem położeniu znajdują się 
obecnie rozmaici handlarze, którzy jeszcze dwa 
tygodnie temu byli panami sytuacyi, stawiając 
za swoje towary niesłychanie wygórowane re- 
ny. W  pierwszej linii odnosi się to do banków 
zastawniczych, które zaskoczone nagłym zwro­
tem pokojowym, nic zdołał}’ unormować swoich 
taks w stosunku do nagłej zniżki cen zwłaszcza 
artykułów luksusow ych, jak brylanty* kamienie 
szlachetne, ubrania, futra i t. d.

W  dalszym rzędzie poszkodowani są właści­
ciele składów z aparatami fotograficznemu i 
lornetkami.

Kiedy jeszcze niedawno ceny aparatów, a 
zwłaszcza lornet polowyeh przechodziły grani­
ce możliwości, obecnie kiedy- setki tysięcy woj­
skowych powróci do domów, mając zbyteczne 
lornety i aparaty fotograficzne, nie ulega wąt­
pliwości, że ceny muszą spaść do minimum. 
W  ostatnich czasach płacono za dobrą lornetę 
do 800 K, a za aparat fotograficzny i do 1000 
K. przy ozem popyt był większy, niż podaż.

Ale nie tylko przedmioty optyczne ulegną 
takiemu katastrofalnemu spadkowi cen. lc.cz 
także i setki innych artykułów, kióre w nie­
bywały sposów podskoczyły i to - nie dlatego, 
że byty nieodzownie potrzebne, lecz jedynie /| 
z tego powodu, że tysiące najrozmaitszy ch in­

dywiduów zapragnęło nagle zostać milionerami- 
Nie należy jednak sądzić, aby obecnie p r if ' 
szedłszy np. do kuśnierza, można było dostać
futro, które jeszcze dwa tygodnie temu koszto­
wało 20.000 K. można byto już dziś otrzymać 
za połowę tej ceny. Tak nie jest. gdyż dotych' 
czas kupcy, nie zniżyli tak cen. zwłaszcza arty­
kułów- luksusowych, ale też z drugiej strony 
jest obecnie znacznie mniej kupujących, gdy* 
każdy wstrzymuje się z zakupywaniem tych ar­
tykułów.

Na rynkach zapanowała ogólna stagnacya* 
gdyż jak z wybuchem wojny każdy bał się n’e 
wiedząc, eo będzie, tak i obecnie z ..wybuchetń 
pokoju dzieje się to samo.

Nikt dziś za fortepian drugorzędnej marki 
nie zapluci 10.000 K, nikt nie kupi nikluweg0 
zegarka za 150 kor., a każdy dziś czeka nie'  
cierpliwie na chwilę, gdy np. pan krawiec hę* 
dzie łaskaw żądać 600— 800 K za ubranie.

Jedynie artykuły spożywcze utrzymują 
jeszcze w cenie, ale w każdym razie winien sta®

czekać n*średni z cierpliwością i spokojem 
zbliżający się gwałtowny spadek cen. 1 J {I  
wii-k z tej sfery ludności nikt f o r t e p i a n ó w ,  ^  ^

koh

lantów i bobrowych futer nie .kupuje, 1° 
nadzieja, że gdy promienny świt. połłojn^ brf'
dziej zajaśnieje, to ceny żywności i 
wnież muszą ulegnąć zniżce.

ubrań
(as?1

Epidemie i lekarze.
Kraków, 15. października.

(Kr.) Lekarz rzadko kiedy jest ze swego losu 
zadowolony. M am y. tu na myśli tego „drobne­
go11 lekarza, będącego ..pendant11 drobnego 
przemysłowca lub małego kupca. Bo i w święcie 
lekarskim są olbrzymie różnice społeczne a ra­
czej —  nazywając rzeczy po imieniu —  zarob­
kowe.

..Pan profesor11 nie fatyguje się do '■•horego 
niżej stu koron —  „pan doktor11 po galicyjsko 
elegancko „konsyłiarzem11 zwany, drepta.! do 
niedawna na koniec miasta, nieraz w nocy i 
po błocie /.a „pią.tkę11 (dziesięć koron). Dziś o- 
ezywiście zmieniły się czasy. Dzisiaj i „konsy- 
liarz" żąda należytego wynagrodzenia i dorożki 
gdy ma kurs dalszy odbyć. Lekarze źle nie sto­
ją, mimo to —  narzekają ustawicznie. Przyczy­
ny ich niezadowolenia, przyznać trzeba, są w 
większej części słuszne a u niektórych ma^ na­

wet podkład altraistyczny. .
R oboty byłoby dosyć —  zwierzał nam sl^jjej 

den z nieb —  och! aż za wdele nieraz, ale * .  
przy tein mordęgi, ile trosk i kłopotów. . 
ua przyjęć lekarza na przedmieściu j®8* _ ^  
defiladą nędzy wojennej. Przychodzą c^orZ."Try- 
nerwy i wycieńczeni, dzieci źle odżywiane i 
czerpane życiem kobiety, podrostki z 
katarem szczytów" i mężczyźni z ochryT ^  
głosami i blyszoząoemi gorączką oczyma- 
mogę im nic pomódz. Nie dlatego, by &
karska była bezsilną. Ona znalazłaby 
ich cierpienia. Cóż z tego, gdy hrakuje leka*8̂  
Te drobne ilości. ’--------- ---------- ---., . . które jeszcze są. •—
szpitale wojskowe. Dla cywilnej ludności 
s a ją tylko „ersatze11 —  niejednokrotnie e 
f-atzo ersatzów"1. Guma, wata, sterelizowafl*JJ 
73 " s,ł  dzisiaj drogocennymi skarbami.
cye, które w normalnych czasach gładko 

~  Pow adzą nieraz do g roź n y ch  
p ikacyi. W  szpitalach niema mie jsca, per80 J  
przemęczony i przepracowany, zły wikt, 
stość wiele do życzenia pozostawia. ’ \
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••Największe c!n|ifi\v;i. jnkic dziś człowiek 
»-i'ołjić m ożf - -  tu jot- :r-!y choruje. Niestety! 
wielu popełnia, to glupst wo!" Dawniej cierpienia 
żołądka lub kiszek nie t<> ły znowu tak wielkiom 
hieszozęśeiem. Dziś? czem leczyć tych ludzi. 
(,zetrt potctn odżywiać.- A cóż dopiero mówić r 
thorych na nerki lul’ piersi? Niojerh 
Pyta. się: co mam dać jeść dziecku? O! ja tnial 
”y® odpowiedź: mleko dobrze ocukrzoue.
5,3 bułka z masłem, ryż... Ale milczę 
^u,ię sprawę. Nier; 
chciałhv

hia- 
i zaga-

az -  -.m ów ił ów- lekarz —
m. ż.ebj 

ana ręką lub nogazłan . - l  ' "’ / ' 1'":' l ’r7-.VSZR(lł (1°  m,*ie pacjent ze
 ..............   Wiedziałbym, że mu

^ogę pomódz. że mogę go uleczyć!.,.. Ale co 
Powiedzieć tym nieszczęśliwym. którzy zalegają 
®ój gabinet, przyjęć. Wiedziałbym ja jedno le­
karstwo dla nich: ,,pokój!“  Drobne niedomaga- 
Pw stają się D?•;ś cierpieniami, których przez ca- 
^  życie pozbyć się nie można, poważniejsza 
r bor oh a grozu śmiercią. Ja muszę tych wszyst­
kich biednych chorych —  pocieszać, to znaczy 
okłamywać, oszukiwać jak wydrwigrosz jarmar- 
Czny!... \  oni wierzą, łudzą, się i z tą wiarą w- 
°*drowieme giną...

N a  D O B I E .
«

BOLSZEWICY JADĄ.
Jadą kricawi bolszewicy, 
wiozą z sobą rubli wory, 
by podburzyć tłum z ulicy 
tfo rabunków .zawsze skory.

Będą gnębić, i rżnąć będą, 
błądząc hordą rozpasaną,
Wt spalonych gruzach siędą,
* krużą uina, z dziewką pjatią.

^akie glosy słychać wszędzie, 
f  strach duszę ci przenika, 

ot, jdi ci na kark sięćhUe 
cień groźnego bolszewika.

Wieczór... idziesz... świecą gwiazdy., 
tulisz się do każdej ściany, 
wy śląc na zakręcie każdym: 
będę czy nie rozstrzelany?

Kamień zsunąl się gdzieś z dachu... 
dychać szelest lada słomki...
°isza... chyba sam, ze strachu,
Robisz hałas nazbyt gromki.

Tak to ponoć na nas leci 
!a zaraza z ińelkim krzykiem, 
ie  lyź niańki straszą dzieci,
J&y spać nie chcą, bolszewikiem.

te wszystkie gadaniny,
'Wieszczę sobie w innej seryi: 

przyjdą tu Leniny, 
e--- chyba w .menażeryi.

*hwłi
s * . %

e ® d a r z y k .
to rezy  

"ohod sł0llCft 6 01

j T  ^  slońea 4-50 
W  daia 10-40

a bieżąca.
Środa

*?*ERT1
borek:

tayk
błAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO:

uDla szraęńcia'1.

polski urzędowym na 
kolejach.

kolej ^J^-kcrwskio K oło  związku urzędników 
'  komitet porozumiewawczy 

oprowadzenie polskiego języka u- 
koJejgę. w miejsce języka niemieckiego na 
* 1 3  I’ em polskich, począwszy od północy

* Ł L 4 bm- 1918 roku-
I ^ i s z y  a ta obowiązuje wszystkich futikcyo- 
^iaj-ze k ^ y ek cy i i urzędy wykonawcze. Ko- 
* ^ ^ 0  .r ow^oy postanowili starać sie o usil­
n e  ji ril; Tricz-’ zny z okręgu dyrekryi krakow- 

a inne okręgi na ziemiach polskich we- 
Uy 0 lWBPółdzdałama.

8 oeowaniu tej uchwały już wczoraj roz­

poczęto polskie urzędowanie w biurach kole­
jowych krakowskich. Również wszystkie depe­
sze na linie podawane są w języku polskim.

Król- polska Rada kolejowa.
Warszawa, 15. października.

W dniu 12 bm. odbyły się w Warszawie wa­
żne narady dotyczące przejęcia w polskie ręce 
zarządu kolejami Królestwa Polskiego.

W tym celu ma być utworzona królewsko 
polska Rada kolejowa

Śląsk pragnie przyłączenia 
do Polski

ćdi W Orłowej na. .Śląsku odbył się w niedzie­
lę wielki wiec manifestacyjny przy udziale prze­
szło 20 tysięcy lud«,i. Wiec miał nastrój podnio­
sły. Uchwalono rezoiucyę, dającą wyraz żąda­
niu, aby niepodległa Polską^ objęła Śł^sk cie­
szyński; aby zwołano konstytuantę do War­
szawy; aby uspołeczniono warsztaty, fabryki 
I kopalnie, aby kobiety otrzymały równoupra­
wnienie.

 o--—--

A m e ry k a  u w o ln i św iat 
od b o lsze w ikó w .

illiZaslępca Stanów Zjednoczonych, generał 
Grares. odbył we Wfadywostoku konferencyę, 
w której wcięli udział wodzowie wojsk japoń­
skich. francuskich i ezesko-słowackich. Graves 
oświadczył, źe Ameryka zastosuje do bolszewi­
ków surowe środki, terroryzm bowiem nietylko 
nie ustaje, lecz coraz więcej się rozszerza A- 
meryka, nie hęd/ie żałowała ani pieniędzy ani 
ludżś aby lud rosyjski uwolnić od jarzma bol- 
rewi-ckiego.

 o-----

Zw iększenie tajnego funduszu 
policyjnego w  Poznaniu

v  7 Poznania donoszą: Interesujący i charakte­
rystyczny moment, zaszedł w Radzie m. przy o- 
mawianiu etatu polieyi. który prezes regency 
naznaczył na 376.533.10 rak. Obecnie zażąda­
no od Rady 80.542.10 mk dokładki. Radny p. 
Lewandowski zaproponował skreślenie tej po 
fcycyi z tem uzasadnieniem, że są to wydatki na 
policyę polityczną, która działa przeciw Poła­
kom.

Wśród radnych niemieckich zapanowała ci­
sza i zakłopotanie. ■

Przewodniczący wybawił zgromadzenie, o- 
znajmiająic, że polieya przedewszystkiera wal­
czy ze złodziejami j zbrodniarzami. W końcu 
wyraził wątpliwość, czy Magistrat zgodziłby się 
na pmpozycyę mówcy. Poczem koszty policyi 
uchwalono.

Wszechniemcy jeszcze ciągle 
przy robocie.

CII) W wezeebniemieekim kotle jeszcze się cią­
gle kłębi i gotuje. Wszechniemcy kręcą się jesz­
cze ciągle jak w tikropie i próbują jrrzeszJcodzić 
w szybk im  tempie zbliżającym sie rokowaniom 
pokojowym, uderzając w- wysoki ton patryoty- 
czny:

Nasi nieprzyjaciele stawiają żądania, które 
oznaczają naszą polityczną i gospodarczą śmierć 
Przyjąć może je tylko ten. kto podziela mnie­
manie naszych wrdgów, jakoby nasza siła oporu 
była złamana! Wzywamy cały naród niemiecki 
do walki przeciw temu mniemaniu, z którego 
nie przemawia duch przodków z r. 1813.

..Frankf. Ztg.“ pr)daje do tej odez-wy nastę­
pujący krótki komentarz:

Tego rodzaju odezwy są eelowem bałamuce­
niem narodu, przeciw czemu wystąpić należy z 
całą energią, kryje ono bowiem w sobie powa­
żne niebezpieczeństwo.

—— o—

S p ó źn io n e  la le .

Fryderyk Nettmann pi­
sze: Wielu ji; i winę i wiele słusznych zarzu­
tów mftii ptilnieić spokojny, cierpliwy niemiec­
ki naród. Błądzili ci, którzy nie znali celów wo­
jennych, do których dążyli. Przed rokiem mo­
glibyśmy byli- miee już pokój, zanim nadszedł 
ten pamiętny dzień, w którym wreszcie zwró- 
citiśmc się z propozycją pokojową, gdyby nie 
obalono Bethmana. Owładnęły nami demony; 
ten dobry nasz naród przelewał krew, choć krew 
ta w niczem nie zmieniła położenia. Teraz na-, 
reszeż* padło słowu: kończcie, próbujcie przy­
najmniej teraz uczciwie tuż przed doniosłą go­
dziną! Poprzez morze zapytujemy nieprzyjacie­
la. czy chce z nami od nowa. ludzkość cała u- 
rządzić i mówimy z nim o rzeczach, o których 
przed dwoma miesiącami wpgóle się nie mówiło. 
Czemuż wcześniej, znacznie wcześniej nie prze­
mówiły Niemcy uczciwie i czemu dłoni wcze­
śniej nie wyciągnęły szczerze?

 o-----

Pogromy żydowskie na 
Syberyl!

łkgl ..Gazeta Robotnic-za" podaje wiadomość 
o masowych pogromach żydowskich na Sybe- 
ryi, które w ostatnich czasach miały miejsce 
przeważnie w miastach.

 o-------

Polska centralna organizacya 
narodowa.

(d i W niedzielę ubiegłą odbyła się w Krako­
wie konfereneya Krajowej Komisja zawodowej. 
Tematem obracł była obecna sytuacya polity­
czna i warunki jakie się wytworzyły dzięki tym 
zmianom dla Związków zawodowych.

W obec powstania zjednoczonej niepodległej 
Polski konfereneya uchwaliła wystąpić z cen­
tralnych związków zawodowych austryackich 
z Jem, że organizaeye zawodowe polskich robo­
tników mają odtąd tworzyć całość organizacyj­
ną polską z własnym zarządom centralnym, 
znajdującym się w Polsce i że należy wejść w 
ścisłe porozumienie /. organizacjami czcskiemi, 
niemieckiemu i pnludniow o-słowiaiiskiemi oraz 
węgierskiemu na podstawie wzajemności.

Dalej uchwalono plan rozdziału organizacji’ , 
funduszów d jmstanowiono odh jć konferencją 
r, dftwnomi centralami, celem ułożenia wzajem­
nych stosunków.

—O—
(4) ODWOŁANIE KONFERENCYI POSŁÓW 

POLSKICH. Rada Regencyjna powołała do War­
szawy szereg wybitnych posłów polskich dla 
wspólnyrh narad — wobpc czego zebranie posel­
skie. zapowiedziane na czwarrtek dnia 17 b. m.? 
odbędzie się w poniedziałek dnia 21 b. in.. o godz.
10 rano. w sali magistratu w Krakowie.

(d) PRZYJĘCIE DLA OFICERÓW LEGIONO­
WYCH Z MARMAROSZ SZIGET urządziła wczo­
raj komisja w j ł onowi za N. K. X. w górrijcli sa­
lonach Grand Tioteln. Przyjęcie o charakterze 
bard/o serdecznym przeciągnęło sit- późno w nor.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
po raz siódmy ..VYyz.wanie“ -B. Goszczyńskiego, z 
ji. Zielińską w popisowej k re a c ji Antoniny: jutro 
..Niebieski iis“ Fr. Horozega.

Przygotowania do jubileuszu są w ppłnym toku. 
Właściwą uroczystością będzie obchód, urządzony 
w gmachu teatru w niedzielę dnia 20 h. m.. o go­
dzinie 12 w południe, na program którego złożą się 
prolog Adama A sn y k a  ..Plandite cives“, k tó ry  
wygłosi p. Wł, Kosiński: dalej produkeye choru 
Tow. Operowego: przemówienie dyr. T rzciń sk ieg o , 
który oprócz historyi ćwierćwiecza naszego teatru 
ogłosi przyznanie nagród, nadanych z racyi jubi­
leuszu prrzez gmino m. Krakowa: uczczenie pa­
mięci pierwszego a niezapomnianego dyrektora, 
ś. p. Tdeusza Pawdikowskiego i wiersz znanego 
poety. .T. Rcłidzjmskiego ..Xa św ięto sceny kra­
kowskiej", który w y g ło s i p. T adeusz B iałkow ski. 
Wieczorem wznowienie niegTanogo od lat kiikn 
..Wyzwolenia" St. W ysp iań sk ieg o .

Na obchód w południe wstęp woluw. lecz tylko 
za zaproszeniami, wieczorem zaś cenjr miejsc zwy­
czajne.

Bprawe rezerwowanjuT stałych miejsc umżoiio 
w ten sposób, że prawa gości sobotnich przenie­
siono na poniedziałek dnia 21 b. m.. zaś prawa go­
ści niedzielnych na wtorek dnia 22 b. w.
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! Goście, zaproszeni na obchód południowy^ po 
okazaniu w kasie zaproszenia, mają pierwszeństwo 
przy zakupnie tułjdów na przedstawienie wieczorne

(.4.) TYDZIEŃ OPIEKI LEGIONOWEJ. We wto­
rek dnia 15 b. ni. w 101-szą rocznicę zgonu Tadeu­
sza Kościuszki, rozpocznie się w Krakowie „Ty­
dzień Opieki Legionowej'1.

Tow. Opieki Legionowej ży w i nadzieje, te wszy­
scy mieszkańcy wawelskiego grodu, w obecnym 
poważnym nastroju — jako obywatele Zjednoczo­
nej. Niepodległej Tolski. — zaświadczą hojną **- 
fiarnością pod4za> ..Tvgodnia Opieki Legionowej". 
i,k oceniają w pełnej mierze czteroletnie bohater­
stwo i trudy Legionów Polskich i nie pozwoią. aby 
inwalidzi legionowi, wdowy i sieroty po legioni­
stach cierpiały niedostatek.

(dl ODZIEŻ DLA UBOGICH I ZAKŁADÓW DO­
BROCZYNNYCH. W ministersrtwie handlu znaj­
duje się obecnie wiekszv zapas maicryałów baweł­
nianych i wełnianych, przeznaczonych na niesie­
nie doraźnej pomocy najuboższej ludności za po­
średnictwem domów sierot, stowarzyszeń dobro­
czynnych. żłóbków i t. p. Odnośne .podania należy 
wnosić, przy doklndricm oznaczeniu ilości i stanu 
majątkowego osób. dla których odzie# ma być 
przeznaczona, do Generalnego K cmi wary atu Refe­
rat 30 w* mini-tf rstwie handlu w Wiedniu I. Po.-t- 
gasse 8.

IV podaniach należy wyraźnie zaznaczyć, iż cho­
dzi o przedział rezerw v dobroczynnej (CharitatKe 
Reser.we'.

(D-skil WALK \ O PASY MASZYNOWE. Cały 
•zereg fabryk, odbudowanych przy pomocy kra­
jowego Urzędu odbudowy, nie może n. p. być w 
rurh puszczonych z powodu brakli pasów do po­
pędu maszynowego, gdyż Tow. przydziału skór w 
Wiedniu nie tylko, że nie uwzględnia sżystkich 
zgłoszeń, przedłożonych przez C. O. G.. ale ponad­
to obcina systematycznie pewną ilość pasów na 
zgłoszeniach uwzględnianych, a na pasy przyzna 
ttfc nie przydziela potrzebnej ilości skór. zmniej 
szając zapotrzebowaną ilość o 15 do 20 procenta

Sekeca ITT. C. O. h. ezeni obecnie starania, któ 
re poprzeć powinny wszystkie miarodajne rzyn- 
niki. aby Tow. przydziału skór w Wiedniu uwzglę­
dniało na przyszłość wszystkie zgłoszenia o pasy 
p o d a w a n e  przez Biuro pasów maszynowych kraj. 
Urzędu Odbudowy i to w całej ich rozciągłości, 
to j rst b;. niedopuszczalni m było tak skreślenie 
zgłoszeń w całośc i ,  jako też obcinanie ilości poda­
nych na poszczególnych zgłoszeniach i bv uwzgrę- 
dnione zotsah dodatknwo w.-zystkie zgłoszenia, 
pouiniięte lub pi.oh,manę.

4 POM V SŁOWI ZŁODZIEJE. Do sklepu ubrań 
Btrassberga przy ul. Koreańskiej przyszło w czo ­
raj dwóch młodzieńców — rzekomo z zamiarem 
kupna ga/donnę. Jeden z nich zażądał ubrania, 
wystawionego w sklepowej wystawie, a gdv ku­
piec wszedł do wystawy, by spełnić żądanie ku­
pującego. zamkmli go za oknem, poczem ekradii 
mu sztukę sukna i zbiegli. Dopiero po uwolnieniu 
go przez sąsiadów poszkodowany zawiadomił 
policyę o wypadku. Jeszcze tego samego dnia u- 
dało się ująć jednego z nirh. niejakiego Salomona 
Rruena. tkacza z Lodzi. SpólniU jego nazywa się 
'Aron ( uszel. Dotychczas nić zdołano go ująć.

(41 PODEJRZANY TOBOL. Na ulicy przytrzy­
mano Tad. Rzepkę, pomocnika blacharskiego, w 
chwili, gdy niósł olbrzymi tobol. W tobole tym 
znajdowało się mnóstwo garderoby i biżuteryi. 
pochodzących z włamania do mieszkania p. Wi­
śniewskiej.
✓ (41 NAPAD MAŁOLETNHJH BANDYTÓW. Do
gospodyni z Cliołeiyna. Salomei Korzeniak. ja 
Aącej furą przez Półwsie Zwierzynieckie, przystą­
piło dwóch chłopaków, oferując jej na sprzedaż 
tvtoń. Po ugodzeniu ceny K. sięgnęła po pulares 
i w chwili, gdy chciała uiścić umówioną kwutę — . 
jeden z nich uderzył ją. poczem wyrwał jej pugi­
lares i więk-/.ą kwotą. Następnie obaj zbiegli. 
Na krzyk p. k.. okradzionej, przechodnie puścili 
się w poroń i po dłuższej gonitwie zdołano ująć 
14-letniego Kaz. Barana. Spólnika jego, 17-letnie- 
go St. Ladę. nie odszukano.

(di W DOMU ROBOTNICZYM ul. sw. Tomasza
I. 3© w niedzielę urządziło Stow. katol. . Traca" 
w Kiakowie przedstawienie amatorskie, staraniem 
kółka amatorskiego tegoż Sto w. Odegrano ..Trój­
kę hultajską '. komedyę w i  ch antach L, Ne- 
stroga. przy szczelnie zapełnionej widowni. Czy- 
siy dochód przeznaczony na fundusz zapomogowy

dla wdów i sierót po poległych na placu boju 
członkach tegoż Stów.

(di CHŁOPCY RĘKODZIELNICZY. Kolo T. S. L. 
w SKoiem ma do umieszczenia kilku silnych i fi­
zycznie rozwiniętych chłopców w pracowniach ślu 
Barskich, stolarskich i t, p, Zgłoszenia należy skie­
rowywać do Zarządu Koła T. S. L. w Skolęm na 
ręce p. dra Muszi ńskiego.

>0—"
(dl NEKROLOGIA. Helena z Dzieduszyekich Pa­

wlikowska. wdowa po ś. p. Mieczysławie Pawliko- 
i skini, zmarła wczoraj we Lwowie. v 86 roku ży­
cia. Ze śmieicią jej schodzi do giobu przedstawi­
cielka gorąco miłujących Ojczyznę Polek, które 
za cel życia swego uważały kultywowanie tra- 
dycyi patryoty>zmu i działalności dla Polski. S. p. 
Helena Pawlikowska była matką ś. p. Tadeusza, 
dyrektora teatru krakowskiego i Jana Gwalbeita. 
profesora Akademii w Dublanach.

Adam Kannenberg. słuchacz praw, zmarł w 22 
roku życia w Krakowie.

NADZWYCZA JNE WALNE ZGROMADZE­
NIE CZŁONKÓW CECHU SZEWCÓW w Kra­
kowie w sprawie stanowiska tjądu cennikowego 
wobpe majsfrrów szewskich odbędzie dnia 
16 października 1918 o godz. 6 po południu, 
w lokalu Izby ręikoo Jelmc-zej.

Na r.gromadzenie to zapr*sza Ce<'h f-zewców 
wsiystkich swych członków 850

NADESZŁA jU Ż OSTATNIA CHWILA, któ­
rą wykorzystać należy, aby ujrzeć na ekranie 
kinoteatru ..Sztuki'1 pmeślicziwe arcydzieło fil­
mowe ..Chwila iiad/.ieinisk.ego racześcia“ , gdyż 
już jutro we środę 16 b. m., nastąpi zmiana p-ro- 
graTm i, którego główną atrakcję stanowić bę­
dzie semzaeyjnj' dramat ..Sobowtór", z niezró­
wnaną Magdą Sonią.

— 0—

Do wszystkiego 
zdolnym jest 

kochający
Człowiek, do granic ostatnich posunie się nie­
wątpliwie. jeśli jest artystą. Albowiem dusza 
artysty odczuwa tchnienia, niewyczuwalne dla 
zwykłych łudzi, doili/.ega ro,.błyski ja/ni. któ­
re ciemnością są dla innych. Iłlaznein cyrko- 
w , m stał ; ię Henry k. a rfy,-tg /, Bożej łaski, 
biedny gariuis 'k. |»> to jeno by b\ ć blisko uko- 
chatiftj kobiety. Ją»t to jym bol nie,.mierzonej 
i ni^ckganiiętcj dubnx-i i poświecenia, do jakich 
zdolnym jest każdy prawdziwy twórca. Poniża 
się sam dla uśmiechu cyrkówki. rozdaje milio­
ny biiv]3ivm. ckaleezalyni. gdy cud pierścienia 
'/mienił go w hog-iwza. "Sn prani - -  w garbie 
jego rnejfui się więcej skarbów, jak w o wszyst- 
kidi skarbnicach wielmożów tego ćwiata. Nikt 
się na lem nie poz,n;d! Nikt? 0  ni d Pokochał 
po drugi artysta, pokrewna dusza twórcza i po­
szli razem w świat sztuki, który najlepszym jest 
ze wszystkich światów ! Trudno lepiej odczuć 
subtelne te przemiany, jak to czvni we filmie 
»U< ILCH Y- p. t. ..GARBATY KLOWN11 wiel­
ki twórca dramatyczny. Aleksander Moissi

Manifestacya Przemyśla,
Przemyśl, 13 października.

7, powodu proklamaeyi Niepodległej i Zje- 
lnnczonej Polski, odbyła się we czwartek 
10 b. ni. uroczysta manifestacya.

Przed u ro m  storn po-iedzeniem Radi miej 
Sklej zęliral sią przed ratuszem kilkutysięczny 
Iłum. Przemówił p. Przyjomski. kreśląc donio­
słość cliw li oliecnej dla narodu polskiego.

O g o d ), 6 wieczorem odbyło się uroczyste 
posiekanie Rady miejskiej. Posiedzenie zagaił 
prezes dr Biażowski, wyrażając ra lo<ć z po­
wodu proklamowania Niepodległej Polski.

Przemawiali następnie radni: dr Łenonard
Tarnawski. Roninn rnnociiowski 'l'krainie, i 
di Jakób Glanz imieniem żydów.

Rada uchwaliła na wniosek r. dra Taniąw- 
skiego następujący adres hołdowniczy do Rady 
Regencyjnej;

..Tymczasowa Rada miasta zebrana na ur >■ 
czystem posiedzeniu w dniu 10 października 
1918, z powodu ogłoszenia przez Regencyt w 
Warszawie Niopodlegiego państwa polskiego, 
obejmującego wszy stkie ziemie polskie z dostę* 
pem do mor „a, z polityczną i gospodarczą ni®; 
zawisłością, wyraża swoją najwyższą radość l 
składa hołd Radzie Regencyjnej, a życząc 
wodzenia w budowie własnej państwowości 
polskiej, woła: ,.Niechi żyje NicDOulegla i  Zje­
dnoczona Polska!11

Po posiedzeniu przemawiali z okna ratufcW 
radni dr Tarnawski i dr Józef Mantel.

Liczne budynki i wystawy sklepowe są u^®j 
korowane.

•i. - ».

Z t n  p o e ty-le fito o isty 
Jó ze fa  M a c zk i.

(Tdcfohcm od kor. „Goóca Krokoiorkieęo !
Lwów, 15 października.

„WieU: N ow y11 donosi, ie  w połowie rwrzes' j 
zmarł w dalekim Jekaterynodarne, na KaĄ®- 
zie, Józef Mączka, porucznik ułanów polskict, 
żołnierz kabpacmej brygady, znany popularni* 
pueta. Poezye jego. wydane niedawno, EP°PU" 
laryzownły nazwisko poety wśród szerokie 
warstw- społeczeństwa, łlączna z chwilą wybii 
chu wojny zaeiągruił się do kaw alerii legion^ 
w ej. Jako komendant plutonu odbył kampam? 
wołyńską- Po utworzeniu P. K. P. jako pod , r 
rucznlk przydzielony zostai do drugiego pułk 
ułanów. Na pierwszą wiadomość o przejściu te' 
laznej brygady ta  granicę, Mączka opuścił S’ 1 
nowódzko, gdzie byl stacyonowany i weród n*e' 
słychanych trudoości połączył się ze starymi • - 
warzy szami brom właśnie w chwili bitwy P0* 
Kaniowem. To częśoiowcm rozbiciu i rozbroję 
niu drugiego korj.asu wojsk polskich, Mąc^kt 
pospieszył tam. gdzie jeezcze się znowu c r * 
madz-ily zbrojne zastępy' rozprószonych po lsk i 
żołnierzy, to jest na Kaukaz. Tam jednak *•' 
p a d ł n ^ c h o l e r ^ ^ u m a r ^ ^ ^ e l ^ ^ y ^ ^ ^ ^ ^

Podróż pariameataryuszy 
galicyjskich do Warszawy

Wiedeń. [11. K.l. Mfuille iloiiic.sicui/
Naclir." na skutek telegraficznego zapiOS****1 
Rady Regencyjnej w Warszawie, jakie nad* 
s/.ło do Kola poiekiego o w iślanie do tVar.-za’'_. 
przedstawień Ja. celein wzięcia udziału w ^ aZ 
nych naradach, wyjechało wczoraj do Kraka 
wa prezydyum Koła polskiego z prezeretn 
tilem na czele, Fkąd nastąpi da’ sza podróż d* 
■Warszawy z zaproszonymi również przcdst*w 
cielami klubu soc.-demokratycznego i naród®, 
wych demokratów.

P o ls k a  n a  Ir o ó z e  WfO* 
rże n ia  w łasne) a r m ft

(Od naszego korespondenta warszawskic9 ' 
Warszawa, 13 października

ća1 Rada Regemcyjna. przystępując do 
nizowaniA* wojska j>o!-kiego, zamianowała S^
nerałairl najstarszych rangą oficerów J“-311os#

wych, >ieżących pj.ifi.wiji w- wojsku pn

!g0- a *•*iy, dotyczące organizacjo
«'a wojny, którego

i kK_0,[

iiwanew ic ie  pułkowników: Januszajtlsa, M i^1 
w cza i Berbeckiego.

To"zą się narady, 
skiego ministerstwa , nJ;.
twor/y laliy obecna k o n i i .y a  wojskowa. J -ń  1 
dzieją, żt na czele ministerstwa stanie 
wybitnych wojskowych Polaków, L tórei3 . v 
1 rit ;aiłvsną] świetnie, w obecnej

UogUaki o dyml-yi ki'ku oficerów jp ? ^ /  
wych, podane przez uicktóre dzi/nnili. 
prawdziwe. ^

W ojskowe sfery polskie żywią uzazaót** 
nadzieję, że apel Rady Rtgencyjneu 
wany do oficerów i żołnierzy Legionów* .j| 
inoych polskich form acji wojskowych- *” '  
silny oddźwięk i że kadry wojska P°* , „fi- 
zwiększą się szybko o znakomity m aieO 8’ 
cerski i żołnierski.



\-lUiici luG „GONIEC KRAKOWSKI*- Str.

onem od hor. ..Gońca Krakowskiego'1).
Rzeszów, IG października. 

'7‘z'i W dniu 11 t>. m. o 10 rano wy-
llUcLił w szkol*idi ludowych i wydziałowych 
B zow sk ie !i strajk nauczycielstwa. Przyczyna

^ W » Ł T '  . i Ł  J d 3 r :

wielka katastrofa kolejowa.
N c l4 S  w  rzece. — 100 za b ity c h , 200 ran n ych.

Hun- — n e- „ _ m.• i ,   . — g0 2 Bukaresztu, wpadło do rzeki Olt. Zginęło
około 100 osób, około 200 zaś osób jest rannych. 
Powodem katastrofy jest podmycie nasypu.

Budapeszt. 71. K.) Dzienniki donoszą /. Ara- 
'/o bukareszteński pociąg pospieszny w y­

w ie j się koło stacyi P!atra-OIt, w pobliżu gra- 
n'ey rumuńskie!. Kilka wozów pociągu, jadące-

Walk! odwrotowa w Serbii 
z iudnoicia cywilna.

ntuniknt nustryaekl.
Wiedeń. G7 K.\ ■ Urzędowo ogłaszają dnia 
 ̂ Października.

WŁOSKA WIDOWNIA WOJNY. 40 
Miejscami walki patroli i artyleryi.
p o ł u d n io w o  w s c h o d n i a  w i d o w n i a  

WOJNY.
•^asze cofające się wojska albańskie staczały 
**hi straży tylnych i walki z bandami.

. W obszarze na północ od Niszu toczą się da- 
CJ Walki odwrotowe, w którycli bierze udział 

*że ludność cywilna.

‘W
^kczególnie silny nacisk nieprzyjacielski daje

zauważyć w dolinie Morawy.

ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY.
W obrębie c. i k. wojsk nie było większych 

czynności bojowych.
Szef sztabu generalnego. 

Komunikat francuski.
Wieuen. jB. K .), KomunikaI francuski z 12 b. 

ni.; W ojska serbskie rano 12-go zajęły Nisz, któ­
ry nieprzyjaciel wedle rozkazu miał utrzymać 
za wszelką cenę. Dalej na. w schód kawalerya 
francuska wkroczyła do Bela-Polanka, ua dro­
dze Nisz—  l ’irot. Na zachód od Morawy wojska 
serbskie zajęły Prokuplje, Merezina, Miazuow. 

•W górnej Serbii wojska francuskie zajęty Priz- 
rent i Mitrowicę.

Przeniesienie frontu między flisa a flisna.
Q.®erłin. W olff) Przeniesienie frontu między

a Aisną dokonało się zgodnie z planem. 
. **®e straże niemieckie, poparte przez pozoeta- 

'0lle tuż kolo nieprzyjaciela baaterye i dzfala, 
Wstrzymywały posuwających się powoli Fran- 
ł ów w oddaleniu należy tern. Francuzi ograni- 
5di się do tego, że bombami obrzucali miejsco- 

padożone na tyłach Niemców. 
**auuikat niemiecki.

: “ Win B. W olffal. Urzędowo ogłaszają dnia 
Październiku. ,

Za c h o d n i a  w i d o w n i a  w o j n y .
^  r_upa wojsk- ks. Jtuprechta: Uderzenia rae- 
^yjaciela  na front kanału, po obu stronach 
^  odparto. Nieprzyjaciela, który przejścio- 

wtargnął był do Aubigny au Baffc, wyrzuco- 
^  8tamtąd z powrotem. Na północny wscłiód 
^  '-ambrai nie udały się silniejsze ataki aagiel- 

między Bouchain a Haspree. Na południe 
„  °lesnes oczyściliśmy gniazdo Anglików, po- 

^Ałe jeszcze po ostatnich walkach.
wojsk niem. na.d. tronu: Na północ od

odparto ponowne atdfcl Francuzów, podo- 
^ .e, jak koło AisonvilIe i na południe od tej 
j^jiscowości. Na północ od Laon i nad Aisne 

na naszych nowych stanowiskach. Po- 
.. ine walki, stoczone w ostatnich dniach na 
V  ^"'n des Dames i w stanowiskach nad Suip- 
^  Sdzie nieprzyjaciel w daremnych szturmach 
ye Grzanych prawie codziennie!, poniósł c ęży 
r n ^ a ty , umożliwiły zarówno tu, Jak 1 na połń 

' V ®zaBł*Jau’b E»“ dkie przeprowadzenie

l^ rdpa wojsk gen. Gallu il za: Po obu stronach 
nie było większych czynności bojowych. 

Pomyślnych przedsięwzięciach atakowych i 
baliśmy drobne części stauowisk, kićrr, 1

po zakończeniu walk z dnia 12 października, 
obsadzone były przez nieprzyjaciela.

Łudendorff.
Komunikat wlecnorny.

Berlin. B. W olf fal Urzędowo ogłaszają dnia 
ld but. wieczorom: W e Flandryl nieprzyjaciel za 
atakował na szerokim froncie między Dhuauide 
i nad Lys. Atak pochwyciliśmy. Nad Ołse 1 Aire 
na zachód od Mozy załamały się ataki Francu­
zów i Amerykan.

Lille pod ogniem działowym
Berlin. 'W olff' Zaehódoie i wschodnie przed­

mieścia Lille stały wczoraj pod ogniem dział 
średniego kalibru.
Komunikat anffMukt.

Londyn. (B, K.l. Sprawozdanie z 13 bm. po 
południu: Na wschód od kanału Scheldy zaję­
liśmy Montree.ourt i dotarliśmy do Lieutamand. 
W  odcinku Douai znajdujemy się w odległości 
niedalekiej od miasta. Zajęliśmy przedmieście 
Esqu aircliin— Douai i Prieon i w!ęks2ą część 
Flers.

W kro cze n ie  Fra n c a zó w  
do La o n  l L a  Fe re .

Wiedeń. B. K.'. Komunikat francuski z 13 b. 
m. wieczorem: Wojska i0 . armii dziś rano wkro 
czyly do Laon i oswobodziły 6.500 cywilnej lu­
dności. Posunęliśmy się daleko poza miasto, na 
szerokim froncie między Oise ł na północ od 
Aiilette aż na wschód od La Fece. Stoimy u brze 
gów rzeki, począwszy na południe od Seres, aż 
do dworca Coubort.

Wielki atak na CourtraL
Londyn. śReuter) Reuter dowiaduje się. że

Sfrijli sMzjstttwa hi Rzeszowie.
'Pflefo/iem od hor. ..Gońca Krakówskieoo'*). f*jest brak oldeWu którearo od dłuższego czasujosr brak oldeba. którego* od dłuższego czasu 

magistrat już nie wy łajb i skrajna nędza nau­
czycielstwa. któro l.iezskutoi z.n:e zwracało się 
i.ln Wydziału krujowęgo o pomoc. Strajk tnvu 
i niema widoków załagodzenia go.

Anglie y. Francuzi i Belgowie rozpoczęli wielki 
a lak v, kierunku Gont rai. który rozwija się 
b. pomyślnie.

Dyntiaya gabinetu 
węgierskiego.

Budapeszt. B. K.) .Jak dzienniki wieczorne 
donoszą, członkowie gabinetu na wczorajsze! 
konferencyi podpisali prośbę o dymfsyę. Były, 
prezydent, m jmu, Ludwik Navay, wczoraj’ zjawit 
się na posłuchaniu u monarchy. Otrzymał zle-. 
cenie, by wysondował zapatrywanie stronnictw 
ich przywódców i by przedłoży ł następnie pro- 
pozycye w sprawie rozwikłania sytuacyi.

i Pogłoski u dymisyi gabinetu 
aiistryackiego.

.. Wiedeń, 15 października.
Na czoło pogłosek wysuwa się wiadomość. że 

miioo niemożności utworzenia gabinetu koncen- 
iracyjinogo. jednak już w najbliższych dniacu 
nastąpi formalna dymisya dra Hussarka i że * 
na czele nowego gabinetu stanie obecny mini- 
srer rolnic iwa. hr. Silva Tarouca, który, jak 
niektórzy twierdzą, już jest mianowany.

H r. Burian nia podaje się do dymisyi.
Wiedeń. CB. K.l Obiegające pogłoski o mającej 

rzekomo nastąpić dymisyi min. spraw zacr.. hr. 
Buriana, pozbawione są wszelkiej podstawy

Proklamowanie republiki 
czesko* słowackiej w Pradze.

Praga, 15. października.
Wczoraj przyszło w Pradz.e do zapowiedzianej 

już od dłuższego czasu prokramacyi republiki 
czesko-sfowackiej. Nie odbyła się ona jednak 
w projektowanej pierwotnie uroczystej formie, 
b ez tylko przez obwieszczenie republiki na kil- 
ku zgromadzeniach i na rozrzuceniu proklama-! 
cyi w setkach tysięcy egzemplarzy po całem nile 
ście. R a n o  ukazało się ubwiełzrzcnio namiestni­
ctwa. i.istrzegająct- przed wszelkimi demonstra- 
cyami i enuncyaeyami i oznajmiające, że wszel­
kie pogłoski o zmianach formy rządu są nieuza­
sadnione. Obwieszczenie namiestnictwa zapowie 
działo, że zmiany te będą dopiero wynikiem o- 
brad i nastąpią w drodze spokojnego rozwoju. 
Namiestnictwo ostrzegło przed wszelkiemi wy­
kroczeniami. Około godz. 10 i pół przed pof. 
rozpoczęły się we wazystkicli przedmieściach 
zgromadzenia pod gołeui niebem, na których od 
czytano proklanłhgje. Prawie na wszystkich 
zgromadzeniach przemawiali posłowie sejmowi 
lub parlamentami. Projektowaną była wspólna 
demoiutracya na rynku starego miasta. Temu 
przeszkodziła polłcya, wzmocniona przez woj- 

otoczywszy rypek silnym kordonem. Na 
placu św. Wacława również zgromadziły się tłu­
my, które rozpędziła polieya. Wieczorem przy­
szło ponownie do demonstracyi na placu św. W a 
ciawa.

Niemcy przeciw  13-mu punUow] 
warunków Wilsona.

Wiedeń, ló  października. 
„Wiener Mittag" donosi z Berlina: Wszyst­

kie dzienniki tutejsze występują przeciw dale­
ko sięgającym polskim postulatom. „Lokal An- 
ze ig fi- pisze: Niema żadnego wybrzeża mor­
skiego zamieszkałego niewątpliw-ie przez lud­
ność polską, i nie je6t konieczne posiadanie 
wybrzeża, ahy rozporządzać wolnym dostępem 
do morza. W Gdańsku utworzyła się komisya 
celem zorganizowania narodowej obrony. K o  
niisya ta wydała odezwę, w której wzywa do 
przystąpienia do związku narodowego i do po­
wołania do życia podobnych komisyi w calem 
państwie. Związek wszechniemieeki zwołał zgro­
madzenie. na którein uchwalił bardzo ostrą r®- 
zolucyę przeciw nowemu rządowi i przeciw a- 
kcyi pokojowej.
Zawieszenie „Deutsche Zeituna"-

Berlłn. (B. K.) Organ wszęclmieniiccki „Deut­
sche Zeitung" na rozporząilzc-nie naczelnej k o  
mendy, zawieszony został na 3 dni.
Śmierć 500 osób w  płomieniach.

Nowy Jork. (Reuter) Dopiwza z Dubith i.Minc- 
soln). Przy pożarze lasu w północnych Minneso- 
ts zginąć miało około 5ó0 osób. Szkoda wynosi 
wiele milionów dolarów.
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Ha marginesie dnia.
ęSt&kryę pojredniczKą pokoju. Sos (aiarski 
jrtayttema W iljona. — Co zamierza Hinden- 
| b u r g ?  —  Reminisceocya bismarkowska.

‘ “ Znawcy twierdzili,11 ’ że łatwo hylo woju!.'* za-
łząć, ale, trudniej ją bedde skończyć. Tym
czasem skończyliśmy ją dosyć gładko dzifki po. 
m ocy i poparciu Bułgnryi. Bo pruinii r tiułgarski 
Maliitow. wi.Lnc na tze 'jrórąci* juiiptietiió* po- 
ioin. iiowieuiitfr soLir-: muszę pójść moim cen- 
.ralnyftt .'przymierzeńcom na. ręko. choćby mnie 

za szubrawca okrzyczeć miano! A co
■ • uuowil. wykona! bardzo gruntownie.
\. .--ii 'pi iib h a b e in u s p a e o in .  n»że

;;;:c t-fki. o j:iKi tyle kit tn^clewaini 
;\ li licziiailziejnych czasach jednak 

•■«'! i mucha. Długi czas zanosiło się mi 
. !;:> irfnchc. Ale Otatućznic potkniemy

:•> Stulą }ii(>ćtzcó podlał nam prezydent 
- ... >. .-oiton tactr.-Uiiii. sprejtarowanym aż 

• ■".•'•ii; ostrych i ]iicprznych ingrodyfifcyi. 
:;i»vic.ttTiu palryooie ten sos w kiszkach stanie, 

■o jo,mak pray;ni' być z wojny wyloeaonyni, 
o byk zdrów liył - -  i piołunu chętnie się 
.ęi.io.
!. v g o  b i b a  m u s ! Pijmy na umór, a w ka-

■> m razii aż do skutku. Co się nam może 
f DiePrhtm t r e n ie .>s i tak już dawno maimy, 

len Wilson! Jeszcze rok temu w pojęciu 
.irprzymierzą był pajacem, a teraz stal się 

na iii z .' iikolakiein, którym politycy i dyplomaci 
nawzajem sic stracą . On sam zaś jtodaje sio zą. 
C e r b e r a , który bodzie pilnował porządku w E - 
uro pic.

DIupi. Stokroć głupi. Trzecie takich porząd­
ków. jakie u na« poacz.M wojny panowały. nie 
było chi ba joszzo nigdy na świpcio. Jedliśmy 
podtug kartek, ułiierałiśmy sie jiodług kartek.

p a  dzięki cenzurze byia tok jednolita, jak 
gałka cyr.y. każdy naród stnnow'1 o sobie we- 
d iug ‘ TtQ'ti samego n:c:ni' ckiego kija. i niewiele 
brakował,!, a by iihcśiny się wszyscy znaleźli 
w brzuchu judnftgo wieloryba. 'l'o nie te dawne 
cza-\. gdy jeden ciągnął do Sasa a drugi do 
łasa. Teraz w*zv»ev intisieli ciągnąć do Ber­
lina.

I te to porządki zepsuł Wilson formułą, ie  
każdy naród powinien być szczęśliwy według 
swojego fasonu. A jużeji komu podoba się fason 
od Belgii aż do Litwy lut cd Karkonoszy aż po 
dolinę wenecką? Wilson powie, ie  on laJdego 
fasonu nie uznaje, ł giUiwsUurtw że tu teraz
0 sobie! ‘ *

Nie pójdzie więc tak gładko z tern dziełem , 
które w najpoczciwszej myśli zapoczątkowała 
Fłułgarya. Niej.Jen stanie jeszcze dęba, aby 
w końcu upaść jednak na eszysikie cztery 
łapy, a może nawet i na brzuch się położyć.

Zrutitą jeszcze na dwoje babka wróżyła, bo  
podobno Sindenburg aamiefza zażyć starego 
fotelu i zwabić chce Francuzów i A merykaziów. 
na .joziprp, mazurskie, gdzie ich czeka pogrom 
gorszy od rosyjskiego. W  tym celu symuluje 
■wnet dyinisyę. Może i dlatego Lmszyński na­
zwał go nieukaronowanym cesarzem Nieiniec. 
Mądry len HLndenburg. Nie obawia się przynaj­
mniej. że mu korona, z głow y spadnie.

Jednego tylko Hinilenburg nie przewidywał
1 nie przypuszczał: że ster władzy <W Nlomczech 
ujmą socjaliści. Gdyby 1o Bismark w groliie 
w idział —  ostatnie tr/.v wlsisy 1 \ pad!'by mu 
v. głowy. . .

Ten di mądry nieboszczyk powiedział, że naj­
bliższa wojna będzie to ein AJerlaa* bis aur Blut- 
leere. Dziś można dodać, że i bLs zur Beutelleere. 
Z tą jednak różnicą, że gdy krew wy 'puścili 
nam wrogu, wim to pieniądz,- połlebiali nam 
patentowani patr/oei.

ST. PćiZARGWSKl.

Trzeba sobie umieć radzić!
Dzienniki niemieckie podają opis następując®* 

go. zupełni * prawdziwego z<larzenia, dodając d®. 
niego cały s z e r e g  ciętych uwag, które wcal® 
nie przynoszą, ujmy boluiterowi zajścia: owszeffl, 
podnoszą jego spryt i |irzeeLsiehiorczość:

„Przed kilku dniami wpłynął na ręce bu.rfldi 
sirza w Nieder-Erlenbach następujący list, d® 
którego dołączonych było 25 marek w bank®®* 
taeh papierowych:

..Wielmożny Panie Burmistrzu! Przed ea4eT®* 
ma dniami umyślnie przybyłem z prowincji d®, 
Nieder-El 1 >nbach. chcąc zakupić nieco jabłekf 
niezbędnie mnie potrzebnych do odzywdam* 
chorej żony. Mimo jedjiakże wszelkich starań * 
zabiegów, nigdzie nie ciiciano mnie sprzedać W  
diuiycłi owoców, jakkolwiek w wielu przydroł* 
mych ogrodach widziałem jabłka i ofiarował®1® 
■za nie dowolną cenę. W obec tego, —  zwłaaW** 
że bez jabłek nie mogłem i nie chciałem w ra*^ 
do domu, —• uchwyciłem się oetaitecanego. j8®  
pozostawał do dyspozycyi. środka. Preeezek*’ 
łem do wieczora, a gdy już było ciemno, żaki®* 
dłem się do  trzech obok siebie leżących 
dów przy ulicy Kolejowej i zabrałem sobie staOM 
tąd prawie cały worek jabłek, które własmGręj 
cznie —  bez żadnej zresztą przeszkody —  zel'l 
wałem z drzew. Po szc-.zęśliwem przybyciu 
domu zważyłem swą zdobycz i przekonałem oifl» 
że waga jej wynosi 60 funtów. Chcąc być 
nakże w całej tej aferze czystym, załączani d® 
mniejszego listu 25 marek z prośbą o rozdzi®** 
Lenie, ich między poszkodowanych właściciel* 
•sadów".

Naturalnie, że list powyższy nie był wcaM
podpisany.

C ja s  odnow ić  
prenumerator*

Do i p r i t i i n l ł  2 futra, jedno całkiem nowe, drugie 
używane. — W iadom ość: Lenartowicza I. 9. parter,

oTcyna. 705

Sta r s z y  podoficer rach., lat 28. obecnie na froncie 
z braku znajomości, pragnie tą drogą poznał pannę 

ło lat 20 w celu matrymonialnym. Posag wymagany 
Rzecz traktuję „oryo. Fotografia pożądana, za ’  /rot 
tegże r ezę słowem honoru, ogłoszenia: R . U. O. B. 8. 
M. G. Komp. 1/130. Feidpost 525. 847

Zs t r u d n ls n ls  dla rodzin urzędniczych. Uboczne za­
jęcie przy prucy domowej mogą znaleźć panie z ro­

dzin urzędniczych, wyrabiając ozdoby na choinkę. Zgło­
szeniu w Seminaryum p ri*n  domowego Kraków, ul. 
Grodzka 13, I p. w godzinach nrzędowycli. tt68

Posaukuja się trzech profesorów T i) :  msloryLa, 
przyrodnika i do nauki języka francuskiego. Refle- 

ztanci zechcą przesłać oferty do K słownictwa gimDH- 
.yunt. Oświęcim. b80

f  .m&li .waiifikoyyanych jakoteż pomocników ciesitlskicli 
t f  prz\ ni,-, Ekspozytura budowlana K. U. O. w Kra- 
.owie. za dobrem wynagrodzeniem. Zfił°szenia w Krzy- 
odoferapb róg Rynku gł. i ul. Szczepabskiej, II piętro, 
jd l f  rJ przed południem.

U . - , !dln miast gmin, f o M ó w ,  
fabryki domów orywałageb,

wszelkiego rodzaju. STODHIE wier­
cone i kopane, dostarcza, buduje i reparuje

I n ź .  J Ó Z E F  S C H R O L L ,
F IL IA ; KRAKÓW, ul. PAWIA L. 8. — Zbadanie 

syiuacyi na miejscu i kosztorysy darmo. 262

OGŁOSZENIE.
Dnia 17 października 1918 o yod/. 9 

rano odbędzie się w magazynie kolejowym 
w Podgórzu Plaszowie publiczna sprzedaż 
w drodze przetargu rozmaitych towarów 
z niewiadomych przesyłek. Pomiędzy inny­
mi będą sprzedane: 1 wagon wapna 5.000 kg 
46 skrzynek gwoździ starych, 1 wagon ce­
g ły , 1 skrzynia sznurka papierowego, uży­
wane ubrania f w. I. 845

C , k. Dyrekcya kolei państwowych.

457KURSY 
PRAWNICZE

in r »  kbaków p i f ’
IllUA Garbuska 6/Cf|lvJ
przygotowują pewnie do 
wszystkich eg za m in ów  

uniwtrtyteckiób. 
Wybitne s i ły  fachów ‘ 
udzielają pomocy i wska 
zówek przy egzaminach 
idwbluckleh n otaryn l- 
■ yoh i s ę d z io w sk ic h . 
Prospeita na ż ą d a n ie .

• • • • • • • •

Najlepszą 
farba 582 

do materyi
„ P A L A T V H «
we wszystkich kelsrsch is  
bislitsy „Ultra** ptlsos Kras

REIIH I SKA, Krskiw, Ryńsk.
dla kółek rolniezyeh i ku­

pców znaczny opust.

• • • • • • • •

hLUX“
K rakó#,

piso Domlntzańskl L. i
irig  StolarU.,.)) T,1 s*J5.

•  k r s d  p r z y h s r iw  
d a  ś w ia t ła  a la h tr .

I d a w a n k ów  
a  l a k t r y c z  n y a  a

OBUWIE 
d a a ssk la , •nąakla, a b ła -  
p l ę r j  l d z l a o i « j a  pkó-
rz^ne boksowe, szewro i żół­
te różnej wielkości sprze­
daje pó niskich 'enach : 
Agencya Handlowa ?.1 Murgk 
Kraków, ul. Karmelicka 12, 

I piętro. 819

h  Zawieranie
małżeństw I możliwość 
rozwolńw obcopa(t>anych 

r i  Węgrzech
P raktyczny  podręczą  i k w  ję zy ­
ku niamtackiia, —  D o  nabycia 
ty lko za poprzodnicm  nadoała- 
niam kw oty  trzach (3 ) K oron  

w Adm inistracyi

. Eherecpts Blbliothok
ladiWMit, vn,5, lUikoul *t U. * sil

SIG O RIN
wytępia zdnmiewająco sztbko 84G

B R T  P L U S K W Y
Flaszkę na próbę K 5-— , wielka daszka K l s  • -  , 
wstrzykawka do tego K 4 — . Wszędzie do nabyeia.

Główue miejsce wyoyłkl:
Apsthrzs z ir  „H0TAUH3S • in P ew  Nr. 51. (Sogars).
Do oddania wystarczy sprzedaż dla poszczególnych 
miast. — Głowni sprzedał w KrakowU, Relm 
i spółka Rynek gł. 38, .o t ,  F. Gralewski. Jan Link 
Sławkowska 1, Drog Arnold Reife". ul. Grodzka, 
Apt. Ludwik Rosenberg Krakowska 99, Sporn i s.i 

Ron a< Uroi ner

W i s  szuka possdy, zajęcia głównego lub uboczneg0^^ 
*  kto szuka ludzi do pracy, ma wolne posady 

chce coś sprzedać albo kupić —  kto wreszcie og» 
chce inne swoje potrzeby, uczyni najlepiej, og« ®* .2T 
je w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ naszego d z ie n n y  
Słowo po 12 hal. za jeden raz. Drobne ogłoszeń'* 
Jesłane z prowineyi zamieszcza się w n a jb l iż s z y ® ^  
merze. — Oibiiym ia pcczytność i ogromne l 'yzp0^ u l  
cbnienie nietylko w Galieyi, ale też i  w Kroi**  ̂
Polskiem zapewnia doskonały skntek.

l Y l ^ T U R / ^
KURSA MATUR VCZHE ROCZMR iZ -L B ^ J  
M  W IE C Z O R N E  0 
i P O P O Ł U D N I O W I

w godzinach oJ 6 1/,—7 1/, wieczorem

. v . v « % v  . *  ■ ■  . v . v . ’ « S

ii
i
i :

i

,J E R R Y ” S“ -
Z OGR. POR. 606

IH IA K Ó W , FioryaAtka 28 
L W Ó W ,  S y k l i n i k a  2,

posiada na składzie w wielkim wybór**
Wg

kam p i e t  o e  amerykańskie g

URZĄDZENIA BIUROWE *, 
i  GABINETÓW MĘSKICH. J

stylowe
GARNITURY KLUBOWE:
skórzane, pluszowe, gobelinowe, 
sukienne; kompletne stylowe
SYPIALNIE! JADALNIE?
większa ilość lużek wraz z mate­
racami i* szafkami nocnemi, na­
dających się do urządzenia pen- 
syonatów, hotelów, burs etc.
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